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Nr. 102 Wąbrzeźno, sobota 4 września 1926 r.

O d p ie rw sz e j n ie o m a l c h w ili r« ą d ó w  p . B a r ­
t la —  b y liśm y g o rą c y m i z w o le n n ik a m i n o w e g o  
g a b in e tu , u w a ż a ją c n a z a sad z ie p ie rw sz y c h je g o  
d a iak ń  —  ż e je ś li n ie z d o ła  o n p rz e p ro w a d z ić  
g ru n to w n e j sa n a c ji s to su n k ó w  w  P td sc e —  to  
p rz y n a jm n ie j z n a k o m ite  o c z y śc i a tm o s fe rę n a ­
sz y c h u rz ę d ó w  —  u k rę c a jąc łe b k o ru p c ji i n a d ­
u ż y c io m — o d ty lu la t św ię c ą cy m  n n a s  
p ra w d z iw e o rg je t iio m iu  —  i z a ż y w a ją c y m  s ta ­
le p e łn e j i a b so lu tn e j b e z k a rn o śc i.

W id z ie liśm y z ło —  w sz ęd z ie ! G d z ie o k iem  
b y ło rz u c ić —  z e w sz ą d  c z a i! s ię g & d p a r ty jn ic -  
tw a i p o d ło śc i e g o iz m u  i g łu p o ty ! W sz e c h w ła d ­
n a p a n i —  k o ru p c ja u ję ła z a k u liso w y  s te r rz ą ­
d ó w  — sz s rz ą c b e z p ra w ia  i k ra d z ie ż e g n ę b iąc  
i m a ltre tu ją c w szy s tk o  —  w  e z e m  s ta ła  je sz ć ze  

ja k a ś isk ie rk a p ra w d y i u c z c iw o śc i.

P o la k a g in ę ’ .* .! G in ę ła —  p o d  n a p o re m tr i­
u m fu jąc e g o z ła —  n a k tó re n ik t n ie w id z ia ł le ­
k a rs tw a a n i le k a rz a ! Ż y w e i z d ro w e d o ty ch c z as  
c ia ło  z m artw y ch w s ta łe j, o d ro d z o n e j O jc zy z n y  n a ­
sz e j —  o g a rn ę li g a n g re n a i ro z k k d ! Z g u b a  z d a ­

w a ła s ię b y ć  n ie u c h ro n n ą .
W  ta k ie j to  w ła śn ie  c h w ili o g ó ln e g o  u p a d k u  

i z n ie ch ę c e n ia —  ja k  g r > n i z ja sn e g o  n i^ b a  sp a ­
d ły  n a n a s w y p a d k i m a jo w e —  k tó ry c h  re z u l­
ta te m  b y ł z a sa d n ic z y  i g ru n to w n y  p rz e w ró t z a ­
ró w n o w  ło n ie sa m e g o rz ą d u  —  ja k  i w  sy s te ­

m a c h rz ą d ze n ia .
P rz y zn a m y s ię , ż ® z e sz c z e rą ra d o śc ią i u -  

z n a n ie m  p o w ita liśm y  p ie rw sz e z a rz ą d z e n ia  i  c z y ­
n y  n o w eg o  g a b in e tu ! N ie ty lk o z re sz tą  m y  je ­
d n i! C a ły  k ra j... c a ły n a ró d u c z c iw y a g n ę b io ­
n y  d o ty c h cz a s o d e tc h n ą ł z u lg ą , k ie d y  p k rw sz e  
p a r tje  p o tę ż n y c h  z ło d z ie i i k o ru p c jó n is tó w  z n a ­
la z ły s ię n a g le b ą d ź w  k ry m in a le —  b ą d ź te ż  

„ n a z ie lo n e j tra w c e " .
Z d a w a ło s ię n a m , ż e rz ą d , k tó ry  t& k  s ta n o w ­

c z o i b e z w z g lę d n ie z a b ie ra s ię d o u su w an ia  
sz k o d n ik ó w  p o tra f i u c z y n ić  ró w n ie ż i c c ś  w ięc e j  

d la k ra ju !
M y ślfe liś a )} , ż e o c z y śc iw sz y a tm o s fe rę u rz ę ­

d ó w , ro z b iw sz y  c a ły te n p o tw o rn y  z w ią z ek  w z a ­
je m n e j a d o ra c ji i re n u m e ra c ji —  n o w y  rz ą d  w e ­
ź m ie s ię n a  k o n ie c d o p ra cy tw ó rcz e j ź ę o ż y w i  
n a p o w ró t  g a sn ą cy  b la sk  n a sz e j R z e c z y p o sp o lite j —  
p rz y w rac a jąc  Je j d a w n ą m o c i p o tę g ę . O p ie ra ­
ją c s ie n a p rz e m ó w ie n ia c h p a n a P r« m je ra B a r ­
t la —  z n ie k ła m an ą ra d o śc ią c z e k a liśm y ty lk o  
te j c h w ili k tó ra z iśc ić m ia ła w sz y s tk ie p ro je k ty  

i Z H m ie rz e n ia  je g o rz ą d u !
N ies te ty —  Ja k ż e p rz ed w c ze sn ą b y ła n a sz a  

ra d o ść ! —  Ja k ż e k ru c h ą b y ła n a d z ie ja c a łe g o  

sp o łe c z eń s tw td
U c z y n io n o p rre e ie ż w sz y stk o a b y  ty lk o n ie  

u tru d n ia ć p ra c y n o w y m  m in is tro m ! S p o łe c ze ń ­
s tw o  o b u rz o n e p ie rw o tn ie n a sp ra w c ó w  m a jo w e ­
g o  n ie sz cz ę śc ia —  z n a laz ło  je d n a k n a ty ie w o li 
ż e p ra w ie z a p a rło  s ię w łasn y c h  u c z u c !

N ik t n ie p rz e sz k ad z a ł, n ik t n ie  s ta w a ł w  p o ­
p rz e k z a m ie rz e n io m  n o w e g o  rz ą d u ... K a ż d y  z  re ­

Dr. Grażyński został mianowany 

wojewodą śląskim.

W a rsza w a . N o m in a c ja p . G ra ż y ń sk ie g o n a  
w o je w o d ę ś lą sk ie g o , c h o c iaż o fic ja ln ie  je sz c z e  n ie  
o g ło sz o n a , z o s ta ła ju ż p o d p isa n a . P . P re z y d e n t  
R z e c z y p o sp o lite j p rz y ją ł n a o so b n e j  a d je n e ji w o ­
je w o d ę  ś lą sk ie g o p . G ra ż y ń sk ie g o .

Ułaskawienie „przestępców wojskowych"

O d  k ilk u  d n i o b ie g a ją w  W a rsz a w ie p o g ło ­
sk i o z a m ie rz o n y m  p rz e z p . P re z y d en ta R zrp lite j  
u ła sk a w ie n iu g e n e ra łó w , o są d z o n y c h  p o w y p a d ­
k a c h  m a jo w y c h  w  w ięz ien iu w ile ń sk im  n a A n tc -  
k o lu . P o g ło sk i  te  z n a jd u ją  p o tw ie rd z e n ie  z a ró w n o
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k s ięż y c a

z y g n a c ją s ta ra ł s ię z a jąć  s tan o w isk o w y c ze k u ­
ją c e —  w  m ia rę  s ił d o p o m a g a ją c w  p ra c y  sa n a ­
c y jn e j ty m , k tó ry ch  n ie d a w n o je sz c z e p rz e k li­
n a n o , ja k o b ra to b ó jc ó w  i b u rz y c ie li p ra w a !

N ie s te ty  —  i to  n ie p o m o g ło ! R z ą d  p o c z y ­
n ił w p ra w d z ie p e w n e k ro k i w  k ie ru n k u  is to tn e j  
sa n a c ji —  je d n a k ż e w ięc e j jć sz e u c z y n io n o  z łe ­
g o —  d la d o g o d z en ia , o so b is ty m  lu b  p a r ty jn y m  
a n im o z jo m  n ie k tó ry c h  p o ten ta tó w  w ład z y ! U su ­
n ię to c a ły sz e re g  z ło d z ie i i k o ru p c jó n is tó w  —  
a le n ie o sz c z ę d z o n o p rz y  te rn  ró w n ie ż i lu d z i u -  
c z c iw y c h —  —  n a k tó ry ch m ie jsce p rz y s ła n o  
n a s tęp c ó w  o je szc z e b a rd z ie j w ą tp liw e j e ty c e !  
Z m ie n io n o fo rm ę a le is to ta p o z o s ta ła ta  sa m a  
—  z tą ty lk o ró ż n ic ą ż e m ie jsce d a w n y c h  z ło ­
d z ie i —  z a ję li n o w i —  je sz e n ie zn a n i z te j n a j­
g o rsz e j s tro n y !

S z c ze g ó ln ie js zą e n e rg ją w te j d z ied z in ie  
„ sa n a c ji m o ra ln e j"  o d z n a c z y ł  s ię  p . m in is te r sp ra w  
w e w n ę trz n y c h —  M ło d z ian o w sk i.

W ie lu  n a jlep sz y ch  i n a jg o rliw sz y c h  u rz ę d n i­
k ó w  i o b y w a te li p a d ło o fia rą je g o w ład c z e g o  
p ió ra re d u k c y jn e g o — n ie b ę d z ie m y tu ta j  
w y m ie n iać .

D o ść p o w ie d z ie ć —  ż e n a d z ie s ię c iu sk re ­
ś lo n y ;  h lu b p rz e n ie s io n y ch n iż sz y c h u rz ę d n i­
k ó w  z a le d w ie  je d e n m o ż e z a s łu g iw a ł n a  ta k ie  
p o tra k to w a n ie z p o w o d u  n ie u c zc iw o śc i. R e sz ta  
—  t j . p a d la o fia rą o so b is ty c h  a n im o z ji p a n a m i­
n is tra —  g d y ż p o z a te m , ż e n a ra z ili m u s ię w  
c z e m k v lw ie k n ie b y ło ż a d n eg o in n eg o p o w o d u  
d o u su n ię c iA  ic h lu b  p rz e n ie s ie n ia . A le n ie s te ­
ty n ie ty lk o w  te j d z ia d z in ie  o d z n a c z y ł s ię p a n  
M ło d z ia n o w sk i! Je s t w ie le je sz c ze in n y th k w e -  
s tji, k tó ry c h tu n ie b ę d z iem y p o ru sz a ć - - &  
k tó re św iad c z ą n a d e r w y m o w n ie 9 „ sa n a e y j-  
n y c h “ z d o ln o śc ia ch  „ m in is te rja ln e g o  d y k ta to ra " . 
S łu sz n i* z u p e łn ie k to ś n a d a ł p rz y d o m e k n ie fo r ­
tu n n e m u sa n a to ro w i —  n a z y w a jąc g o  „ e n fa n t  
te r r ib le 4 'o b e s -u f  g o  rz ą d u ! I z d a j©  s ię , o i le  rz ą d  
n ie p o s ta ra s ię z b  le i p a n a M ło d z ia n o w sk ig g o  
p o s ia ć „ u a z ie lo n ą tra w k ę " —  to w ie le je sz c ze  
k ło p o tu  p rz y c z y n i o n  sw e m i p o m y s ła m i c a łe m u  
o b o z o w i ,sa n a c ji m o ra ln e j 1 4 .

W o g ó le sp o łec z e ń s tw o  m a ju ż d c ść n ie o b li­
c z a ln y c h ru g ó w  —  i je ś li ty lk o n a te in m a p o ­
le g a ć d z ia ła ln o ść rz ą d u  —  to  le p ie j b y  m o ż e b y ­
ło —  & b y —  n ie n ie ro b ił! N ie c h e e m y  je d n a k  
p rz e są d /.;ć k w e s tji —  i d la te g o  w o lim y  m ilc ze ć ! 
Z a rz u ty , ja k ie c a ły n a ró d s ta w ia rz ą d o w i p . 
B a rtla  —  n a sz e m  z d a n ie m  —  d a d z ą s ię ra c ze j 
z a s to so w ać l i ty lk o  d o  o so b y p . M ło d z ian o w sk ie ­
g o —  z a k tó re g o c z y n y  p o n o s i o d p o  w ied z ia ln o ść  
c a ły rz ą d . C z y b y w ięc , s ię n ie d a ło z a ła tw ić  
te j sp ra w y  w  ja k iś sp o só b  k o m p ro m iso w y m i

W a rto b y n a d te m  p o m y ś le ć —  g d y ż c z as  
ju ż n a jw y ż sz y d a ć  ja k ą ś o d p o w ie d ź sp o łe cz e ń ­
s tw u , k tó re  ju ż o d d łu ż sz e g o c z asu z a d a je so b ie  
p y tan ie —  d o k ą d n a s to w sz y stk o z a p ro w a d z i'?

C z e k a m y d e c y z ji!  J . K .

w  o d ro c z en iu  ro z p ra w y  p rz ec iw k o  g e n . M a lc z ew ­
sk ie m u , ja k o te ż w  m a ru d n ie p o su w a ją c y m  s ię  
ś le d z tw ie p rz e c iw k o p o z o s ta ły m  g e n e ra ło m .

W c z o ra j p . P re zy d e n t p rz y ją ł  n a c z e ln e g o  p ro ­
k u ra to ra w o jsk o w eg o  g o n . D o ń c a . K o m u n ik a t 
u rz ę d o w y p o d ts j® , iż p o ru sz o n a b y ła sp ra w a  
„ u ła sk a w ien ia p rz e s tę p c ó w  w o jsk o w y c h " .

Nowy pociąg pospieszny.

B y d g o sz c z . B y d g o sk a Iz b a P rz e m y s ło w o -  
H a a d lo w s o trz y m a ło  w ia d o m o ść ,? iż  n a c z e ln e  w ła ­
d z e k o le jo w e z g o d z iły s ię n a ż y c z en ie n a d  n o ­
te c k ic h s fe r g o sp o d a rc z y c h  n a u ru c h o m ie n ie  c o ­
d z ie n n e g o  p o c ią g u  p o sp ie sz n e g o : W a rsz a w a — B e r ­
l in , k tó ry  to  p o c ią g k u rso w a ć b ę d z ie © rz tz  B y d ­

g o sz c z j T o ru ń . S z c z e g ó ły ( ro z k ła d  ja zd y ) u s ta ­
lo n e b ę d ą n a m ięd z y n a ro d o w e j k o fe re n c ji k o le ­
jo w e j w  B a d en -B ad e n , k tó ra o b ra d o w a ć b ę d z ie  

o d 1 2 — 1 6 p a ź d z ie rn ik a .

Poważne zamówienie węglarek na sumę 

50 mljonów zł
M in is te rs tw o  K o le i  d a ło  fa b ry k o m  k ra jo w y m  

p o a ż n e z a m ó w ie n ie n a  w ę g la rk i k o le jo w e . Z a ­
m ó w ie n ie o p ie w a n a  su m ę 5 0 m iljo n ó w  z ło ty c h .

Stan epidemji szkarlatyny.
Ja k  s ię d o w ia d u jem y , e p id e m ja  sz k a r la ty n y  

p a n u je w  W a rsz aw ie i w o jew ó d z tw a ch w sch ó d  
n ic h , n a to m ia s t w  P o z n a ń sk ie m  i n a P o m o rzu  
i lo ść z a s ła b n ię ć je s t n ie zn a c z n a .

Porucznik Orliński w Czyty.
P o ru c z n ik O rliń sk i k o n ty n u jąc w  d a lsz y m  

c iąg u  sw ó j lo t W a rsz a w a —  T o k io  p rz y le c ia ł 3 1 . 
u b . d o  C z y ty (M an d ż u r ja ) . W  ś ro d ę 1 . IX . o d ­
le c ia ł d o C h u rb in a .

Katastrofa kolejowa pod Brzozą.
N a  sz c z ę śc ie  b e z o fia r w  lu d z ia c h .

T o ru ń . W  d . 2 9  b m . o g o d z in ie 6 ra n o  p o ­
m ięd z y T o ru n ie m  a O tło ć z y n e m  k o ło  p rz y s tan k u  
B rz o z a w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa  k o le jo w a . P o ­
c ią g to w a ro w y , id ą c y  z T o ru n ia d la z w o ln ie n ia  
to ru p o d m a ją c y n a d e jść z W a rsz a w y  p o c iąg  
o so b o w y , w je c h a ł n a b o c z n ą  l ir iję i w y k o le ił s ię  
P a ro w ó z u le g ł s im e m u u sz k o d z e n iu , te n d e r je s t  
z g n iec io n y , 4 w a g o n y  z o s ta ły  z jp e łn ie  s trza sk a ­
n e . W y p a d k u  z lu d ź m i ń e b y ło , ty lk e m a sz y ­
n is ta , w y rz u c o n y  n a  to r s iłą ro z p ę d u , U ;eg l z n a ­
c z n e m u  p o tłu c ze n iu .

W sk u te k w y p a d k u to r z o s ta ł z a ta ra so w an y  
ta k ż e p a sa ż e ro w ie z p o c ią g u w a rsz a w sk ie g o  
m u s ie li s ię  p rz e s ią ść  d o  p o c ią g u , id ą c e g o  z  T o ru n ia  
d o W a rsz aw y , k tó ry  p o w ró c ił d o  T o ru n ia  o  8 ,2 0  
ra n o . W ład z e  k o le jo w e i p o lic ijn ©  w sz c z ę ły  ś led ź  
tw o c e lem w y k ry c ia p rz y c z y n k a t: s tro fy . P o  
g o d z . 9 -te j to r z o s ta ł o c z y sz c z o n y i ru c h  p rz y ­
w ró c o n y .

D r. S a h m , p re z y d e n t S e n a tu  G d a ń sk ie g o  z n a n y  z e sw y c h  
h a k a ty s ty c z n y ch  w y s tą p ie ń  p rz e c iw k o  P o lsc e .

Cholera w Łodzi.
W a rsza w a . W  Ł o d z i z d a rzy ł s ię p ie rw sz y  

w y p a d e k c h o le ry , c h o rą iz o lo w a n o  i o d w ie z io n o  
d o  sz f iita lB  d ia  c h o ró b  z a k a źn y c h  w  R a Jo g d sz c z u .



O h y d n a z b ro d n ia ż y d ó w .
Mord rytualny w Dobrzyniu.------ Awantury żydowskie — W obronie »«woich _
szki w Golubiu. — Oryginalne „śledztwo-. — Bezczynność policji Dobrzyńskiej. K.m są 

zbrodniarze. — Karygodna opieszałość.

Golub — Dobrzyń. W e ś ro d ę , d . 1 b m . 
ro z c h a rg o ta n a z a z w y c z a j ż y d o w sk a  n ie b a rd zo p o ­
d ia m ie śc in a —  D o b rz y ń s ta ła s ię te re n e m o h y ­
d n e j, k re w  m ro ż ą c e j z b ro d n i m o rd u ry tu a ln e g o , 
d o k o n a n e g o n a 4  le tn ie j d z ie w c z y n c e c y g a ń sk ie j. 
D z iec k o o d łą c z y w sz y s ię z ra n a o d k o c z u ją c e j 
b a n d y —  n ie z au w a ż o n e p rz e z n ik o g o d o sz ło d o  
ro g a te k D o b rz y n ia —  g d z ie n a tk n ę ło s ię n a z w y ­
ro d n ia ły c h  sw o ic h  m o rd e rc ó w .

O  p rz e b ie g u sa m e j z b ro d n i m o ż n a  m ie ć  p e w n e  
p o ję c ie n a z a sa d z ie z e z n a ń sa m e j o f ia ry , k tó ra je ­
sz c z e p a rę g o d z in p o  o d n a le z ie n iu  je j —  b y ła ż y ­
w a i p rz y to m n a i o p o w ie d z ia ła c a łą sw ą  tra g icz n ą  

h is to rię te g o d n ia .
O tó ż z b liż y w sz y s ię k u ro g a tk o m  —  d z ie w ­

c z y n k a n a tk n ę ła s ię n a  d w ó c h  m ę ż cz y z n z k tó ry c h  
je d e n b y ł s ta ry  i s iw a w y i m ia ł d łu g ą b ro d ę —  
d ru g i z a ś b y ł m ło d y , o z a ro śc ie  g o lo n y m  —  u b ra ­
n y d o ść p rz y z w o ic ie —  c z y n ił w ra ż e n ie c z ło w ie k a  
in te lig e n tn e g o . N a p as tn icy u ją w szy d z iec k o p o d  
rę c e z a p ro w a d z ili je n a  c m e n ta rz  g d z ie  n a ty c h m ia s t  
p rz y s tą p ili d o w strę tn e j o p e ra c ji . O b n a ż y w sz y  
ra m io n a i p ie rs i sw e j o f ia ry  —  z a c z ę to  ją k łó ć z a  
p o m o c ą d o ść d łu g ie j tró jk ą tn e j ig ły w y c isk a ją c  ró ­
w n o c z e śn ie k re w  z e św ie ż y c h je sz cz e ra n .

W  te n sp o só b  z w y ro d n ia li z b ro d n ia rze  w y ssa li 
— - rz e c m o ż n a w szy s tk ą k re w  z m ło d o c ia n e g o  
o rg a n iz m u d z ie c ię c eg o — - p o c z e rń a b y z a trz e ć  
ś la d y sw e j z b ro d n i —  p rz e rz u c ili b e z w ła d n e c ia ło  
p rz e z  m u r c m e n ta rz a  z ta k ą s iłą , ż e n ie sz c z ę sn e ­
m u d z ie c k u p ę k ła w ą tro b a . T y m c z ase m  w o b o ­
z o w isk u c y g a n ó w z a u w a ż o n o z n ik n ię c ie d z iec k a  
w o b ec c z e g o je d e n z b a n d y s ia d łsz y n a k o n ia  
u d a ł s ię n a p o sz u k iw a n ie z a g in io n e j. P o  p a ru  g o ­
d z in a c h b e z o w o c n eg o  b łą d ze n ia p o p o la ch z re z y ­
g n o w a n y  ju ż c y g a n z b liż y ł s ię k u c m en ta rz o w i.  
Ja k ie ż b y ło  je g o p rz e ra ż e n ie  —  g d y w  o d le g ło śc i 
k ilk u k ro k ó w  c d s ieb ie —  p o d m u re m  c m en ta rz a  
z a u w a ż y ł b ie le ją c e z d a la n ie ru c h o m e c ia ło d z ie ­
c ięc e . P o d je c h a w sz y b liż e j —  c y g a n s tw ie rd z ił , 
ż e są to is to tn ie  z w ło k i p o sz u k iw a n e j d z ie w c z y n k i.

P ie rs i i ra m io n a n ie szc z ę ś liw e j p o k ry te b y ły  
p o p ro s tu c a ły m  sz e re g ie m  m a ły c h  le cz g łę b o k ic h  
ra n  p ró c z  te g o z a ś —  sa m e p ie rs i d z iec k a b y ły  z u ­
p e łn ie s in e sk u tk ie m w y g n ia ta n ia k rw i z z a d a ­

n y c h ra n .
Z a ję ty  o g lą d a n ie m  d z ie ck a  —  c y g a n  n ie z a u ­

w a ż y ł, ja k z c m en ta rza o s tro ż n ie w y sz ło d w ó c h  
ż y d ó w , k tó rz y  sp o s trz e g łszy , g o —  rz u c ili s ię d o

— Żarnie-

u c ie cz k i. D o p ie ro  te n te n t b ie g n ąc y c h z w ró c ił je ­
g o u w a g ę —  w o b ec c z e g o d o s ia d łsz y n a p o w ró t  
k o n ia —  rz u c ił s ię w p o g o ń z a u c ie k a ją c y m i, k tó ­
ry c h is to tn ie d o g n a ł w p a rę m in u t —  je d n a k ż e  
p rz y trz y m a ć u d a ło m u s ię ty lk o je d n eg o  z n ic h  
d ru g i b o w ie m  —  p rz y ją w sz y o d to w a rz y sz a  ja k ąś  
sz k a tu łk ę —  w  sp o só b  z a d z iw ia ją c o  b y s try  —  z d o ­

ła ł z b ied z i u k ry ć s ię w  t łu m ie .
W id o c zn ie , ż e z b ieg z a a la rm o w a ł sw o ich  

w sp ó łw y z n aw c ó w  o c a lem  z a jśc iu , g d y ż w  p a rę  
m in u t p o te m  ro z sz w a rg o ta n y t łu m  ż y d o w sk i o to ­
c z y ł c y g a n a i je g o w ięź n ia —  u s iłu ją c  o d b ić z b ro ­
d n ia rz a . W id z ąc , ż e n ie p o d o ła m a s ie  ro z w śc ie c z o ­
n e g o  ż y d o s tw a —  c y g a n z re z y g n o w a ł z e sw e g o  
a re sz ta n ta  —  u n o sz ą c ty lk o sa m ą  n ie w in n ą o f ia rę ,  
k tó ra w  m ięd z y c za s ie  o d z y sk a ła p rz y to m n o ść .

P o p rz y b y c iu  d o o b o z o w isk a —  d z iew c zy n k a  
ż y ła je sz cz e p a rę g o d z in , w  c ią g u k tó ry c h  z d o ła ła  
o p o w ie d z ieć p rz e b ie g m o rd u o ra z o p isa ć o so b y  

m o rd e rc ó w .
T y m c za se m  p o w iad o m io n a o w sz y s tk ie m  lu ­

d n o ść są s ie d n ieg o G o lu b ia —  z a w rz a la s łu sz n e m  
o b u rz e n ie m . T łu m y o só b  w y b ie g łsz y n a u lice  
z a cz ę ły  m a sa k ro w a ć n a p o ty k a n y c h  ż y d ó w .

L e d w ie —  le d w ie z w ie lk im  tru d e m  u d a ło  s ię  
p o lic ji u sp o k o ić w z b u rz o n e u m y s ły g o lu b ia k ó w ^  —  
p o c z e m  p rz y s tą p io n o  d o p rz e p ro w a d z e n ia ś le d z tw a  
—  k tó re je d n a k ż e n ic k o n k re tn e g o n ie w y k a za ło . 
B e z w z g lę d n ie  —  ż e w in ę te g o p o n o s i p o lic ja d o ­
b rz y ń sk a , k tó ra z a m ia s t o d ra z u  a re sz to w a ć p o d e j­
rz a n y c h ż y d ó w  —  n ie p o z w a la ją c im  n a ż a d n e  
k o m b in a c je i p o ro z u m ien ia —  z le k c e w a ż y ła so b ie  
c a łą sp ra w ę —  p rz e z c o d a lsz e ś le d z tw o z o s ta ło  
z n a c zn ie u tru d n io n e —  a n a w e t —  u n ie m o ż liw io ­
n e . Is tn ie je  p ra w ie , p e w n o ść , ż e o h y d n eg o  m o rd u  
d o p u śc ili s ię ż y d z i —  c z e g o d o w o d z i c n o ć b y  
z e zn a n ie sa m e j o f ia ry , k tó ra p rz e d s ta w ia je d n e g o  
z m o rd e rc ó w  ja k o  s ta rca z s iw ą b ro d ą —  i w y ­
ra ż a s ię , ż e to b y ł ż y d . Z e s ta w ia ją c  ry só p is z o -  
so b ą ż y d a sc h w y ta n e g o p rz e z c y g a n a w id z im y  
d z iw n ą id e n ty c z n o ść . Je ś li d o te g o d o d a m y je ­
sz c z e fa k t u c iec z k i o b u  ż y d ó w  — m o ż e m y  śm ia ło  
w y c ią g n ą ć z te g o w n io se k , ż e  w ła śn ie  o n i d o p u śc ili 

s ię te g o o h y d n e g o  m o rd u .

D a lsz y p rz e b ie g ś le d z tw a i je g o w y n ik i w ra z  
z e sz c z e g ó ła m i o b d u k c ji i se k c ji z w ło k z a m o rd o ­
w a n e j p o d a m y w n a s tę p n y m n u m e rz e „ G ło su  

W ą b rz e sk ie g o .

Łgarstwa litewskie.

K o w n o . K o w ie ń sk ie B E le h o ,‘ z d n ia 1 3 u b a i. 
p o d a jt v  ia d o m o ść , iż p ra sa l i te  w sk a z a m ie śc iła  
m a łą w z m ia n k ę  p e d  o lb rz y m im  ty tu k m  tre śc i ra -  
s tęp u ją c e j „ Ł o te w sk i k o n su l w W iln ie p o tw ie r ­
d z ił w ia d o m o ść , ż e p o la cy  sk o c e u tro w e li w o jsk o  
n a l in ji d ^ m ark a e y jn tj p o lsk o - litt- . ' ^ j- . Je s t  
to  z a p e w n e n o w y  w y b ry k  p ro p a g a n d y  l ite w sk ie j,  
fa b ry k u ją c e j c o ra z to n o w e k a c z k i a n ty -p o lsk if .

Belgowie przeciw Polsce.

B ru k se la . P ra sa b e lg ijsk a  p o w ta rza  te n d en ­
c y jn e w ia d o m o śc i so w ie c k ie o rz e k o m e j k o n c e n ­
tra c ji w o jsk p o lsk ic h n a g ra n ic y p o lsk o - lite w ­
sk ie j, n a sk u te k c z e g o w y ła n ia s ię m o ż liw o ść  
z a k łó c e n ia sp o k o ju c ti W sc h o d z ie . C h a ra k te ry ­
s ty c z n y m  je s t, iż o św ia d c ze n ia d e m en tu jąc e  z e  
s tro n y  p o lsk ie j u w a ż a  s ię  z a  n ie m a jąc e  z n a c ze n ia .

Co nas czeka w dniu 15 i 16 września.

P e w ie n b a d a c z e g ip sk i n ie c h c ą c y je d n a k  
w y s tąp ić je d n ak  z e  sw e m  n a z w isk ie m ,  o św ia d c z y ł, 
ż e z n a la z ł n a m u ra ch p ira m id  w sk a z ó w k i,  z  k tó ­
ry c h m o ż e p rz e p o w ie d z ie ć lo sy św ia ta . W  d z ie n ­
n ik u  lo n d y ń sk im , łd ó ry  z a m ie śc ił n o ta tk ę  o u c z o ­
n y m  e g ip to lo g u , p o tw ie rd z a je g o p rz y ja c ie l  n ie ­
ja k i k a p ita n  S e to n K a rr , ż e is to tn ie u c z o n y  te n  
p rz e p o w ie d z ia ł  u a  k ilk ę , m ie s ię c y  p rz e d  ro z p o cz ę ­
c ie m  w slk  w o jn ę św ia tó w ® . N a s tę p n ie p rz e p o ­
w ie d z ia ł d o k ła d n ą d a tę z a w ie sz e n ia b ro n i. Ja ­
k o w a ż n e d la b lisk ie j h is to r ji św ia ta d a ty  p o d a -  
je  u c z o n y  d n i 1 1 l ip c a 1 9 2 7 r ., 2 8  m a ja 1 9 2 8 r .  
ja k  i 1 5 i 1 6 w rz eśn ia 1 9 2 6 r . P ro ro k z a p o w ia ­
d a ró w a k ż , ż e m o ż e w y m ie n ić ty lk o  d a ty , n ie  
je s t je d n a k ż e  w  s ta n ie p rz e p o w ie d z ie ć  c h a ra k te ru  
w y p a d k ó w . K to w ięc d o ż y je , m e ch  ś le d z i.

A  z a te m , k to n ie z a p isa ł so b ie  d o tą d  „ G ło su -  
n a sz e g o n a m ies ią c w rz e s ie ń , n ie ch  to u c z y n i  
n a ty c h m ia s t, b o i k a le n d a rz  a s tro n o m ic z n y  d n i  
te w y m ie n i® ^  jfc k o k ry ty c z n e d la ś ro d k o w e j 

E u ro p y .

W ia d o m o śc i p o to c z n e
Wąbrzeźno, d n ia 3 w rze śn ia 1 9 2 6 r .

— Srebrne gody. W c z o ra j —  w e c z w a rte k  
d . 2 w rz e śn ia z n a n y  p o w sz e c h n ie  o b y w a te l tu te j­
sz y p . Ja n  Z a le sk i w ra z  z m a łż o n k ą  sw o ją  M a rją  
—  u r .  B ia łe c k ą  — - o b e h o d a ili u ro c z y s to ść  s re b rn y c h  
g o d ó w m a łż e ń sk ic h . S z c z ęś liw y m M a łż o n k o m  
sk ła d a m y n a te rn m ie jsc u  sp ó ź n io n e w p ra w d z ie  
—  le c z te m  n ie m n ie j  sz c z e re i se rd e cz n e  ż y  c z e n ia  
a d  m u lto s a n n o e !  R e d ak c ja .

— Jarmarki we wrześniu. 3 . C h e łm n ó : 
b ., k . K o w ale w o : b ., k . L iu z b a rk : b .» k . 7 . Ś w ię ­
c ie : b ,, k . .W ą b rz e źn o : b ., k . 8 . K a rtu z y : k r .,b ,  
k . 9 . B ro d n ic a : k r . L ip n ic a : k r ., b ., k . S ę p ó ln o ; 
k r ., b ., k . 1 4 . B ru sy :  k r ., b ., k . R u m ja : k r ., b ., k  
S u lę c z y n : k r ., b ., k . 1 5 . G ó rz n o : b ., k .,św . S ta ro ­
g a rd : b ., k ., św . 1 6 T o ru ń : b ., k . W ie le : k r ., b „  
k . 1 7 , G n ie w : b ., k . T c z e w : b ., k . G ru d z ią d z :  
b .. k . 2 1 . G o lu b : b ., k . G ó rz n o ; b ., k „ św . Ja b ło ­
n o w o ; b ., k . K o śc ie rzy n a : k r ., b ., k .S w o rn e g a c ;  
k r ., b ., k . 2 2 . C h e łm ż a : b .,k . 2 3 . K ro k o w a : b ., k . 
2 4 . Ł ą k o rz : k r ., b „ k . 2 5 , G o d z isz e w o : św .

— Wściekł się — czy oszalał? P rz e d  k il­
k o m a ty g o d n ia m i w sp o m in a liśm y m im o c h o d e m  
o z w sir jo w a n y m  m o to c y k liśc ie , k tó ry b tz n a j­
m n ie jsz e j u w a g i n a b e z p ie c z e ń s tw o  w ła sn e i in -

Jak sześciu rajców z Pipidówki chcieli się 

dostać do raju.

i.
O n « g o c z a su g d y  św ię ty  P io tr z w i® siw 8 zy  

ś iw iu tk ą , ja k śn ie g g ło w ę  z e sm ę tk ie m  a  b o le śc ią  
w « ro k  k u  z ie m i p o s ia ł —  s ta ło s ię n a g le , ż e w  
b ra m ę  N ieb ie sk ą z a ło m o ta ł k to ś m o c n o p ię śc ia ­
m i!. A ż  z a d rż a ł św ię ty S ta ru sz e k k lu c z n ik —  
b o o d c z a su w ie lk ie j w o jn y c o ra z to  m n ie j d u ­
sz y c z e k d o  B ra m  N ieb ie sk ic h k o ła ta ło , ja k o  ż e  
s łu g a B o ż y  —  A n io ł Ś m ie rc i o d ra z u ty c h  c o  
w y z b y li s ię  sw e j z ie m sk ie j sk o ru p y  k ie ro w a ł d o  
piekła — a w  n a jle p szy m ra z ie d o e z y śa a . C o ­
ra z to  rz a d z ie j z g rz y ta ł k lu c z w  z a m k u n ie b ie s ­
k im ... k tó ry  z a rd z e w ia ł, d łu g o n ie o d m y k & n y  —  
a d ro g a m le cz n a w p ro s t k u  s ie d z ib ie św ię te g o  
P ie tra w io d ą c a p u s tą s ię s te la  ja k  g ło w a m in i­
s tra p o lsk ie g o z „ d o m o w e m  w y k sz ta łc e n ie m '4 .

Z d u m ia ł s ię te d y Ś w ię ty k lu c zn ik  —  o s ły  
sz a w sz y  ta k i ło sk o t —  z e rw a w sz y s ię z e s to łk a  
n a k tó ry m w ła śn ie sp o c z y w a ł —  ju ż ... ju ż  
c h c ia ł b ra m ę o tw ie ra ć —  g d y n a g le s ię z a ­
s ta n o w ił.

A n u ż  to  n ie ż a d e n b o g o b o jn y c z łek —  a  
ja k i g rz e szn ik a m b itn y , k tó re n  z p o d w ła d z y  
A n io ła S ą d u  u c ie k łsz y  u z ilrp u je  so b ie p ra w o d o  
i i ie b aT H

T rz e b a to  z b a d a ć !

N a s tro sz y w szy w ięc k rs se z a s te , b ie lu śk ie  
b rw i u d e rz y ł k lu c ze m  w  b ra m ę i g rz m iąc y m  g ło ­
se m  z a p y ta ł:

•— A kio tam tak wali!

e ie to  c h o ć p & rę m in u t p o c z e k a ć sp o k o jn ie —  
„ R y n sz to k ra d y “ . . . ła jd ak i —  m ru c za ł w  d a lsz y m  
c ią g u  d o s ie b ie B o ż y K lu c zn ik  —  c z e k a ć n ie  
m o g ą p ie sk i d e lik a tn e .

—  P o c z ek a jc ie je sze z e c h w ile c z k ę  ( tu ta j  g lo s  
Ś w ię teg o D fe b r& ł m o c y i d o s to jn o ść ) —  m u sz ę  
z a p y ta ć A n io ła S ą d u  n a ja k ie k a ry  sk a z a ł w a s  
P rz e d w ie c z n y ? *

W śró d  p e ten tó w  n a s tą p iła  k o n s te rn a c ja .

—  Ja k to ? W ięc n a w e t w  n ie b ie n ie z n a j­
d u ją w i& ry ? O n i —  k tó rz y p rz e z ty le la t w y ­
trw a le a n ie s tru d z e n ie z a p ija li s ię d la d o b ra  
O jcz y z n y  i m ias ta ro d z in n e g o ? O n i, k tó rz y  la t  
ty le trz ę ś li o p lu ją w sz y s tk ic h g o ig ió w k ó w  P ip i­
d ó w k i? O n i k tó rz y sa m e g o b u rm is trz a n a w e t  
s ię n ie z lęk li —  a z o jc z y s te g o g ro d u z ro b ili  

d o m  w a rja tó w ? .,

I z a te w sz y stk ie z a s łu g i, z & ty le d o b ra , z a  
ty le w y s iłk ó w  i p ija ń s tw a  —  z a ty le ty le n o c y  
sp ę d z o n y c h  p rz y  b u te lk a c h , , o c ie sz y c ie lk i s tra ­
p io n y c h * * 1 —  o n i —  p a te n to w a n i  o jc o w ie  i z b a w ­
c y  m ia s ta  i O jc z y z n y —  n ie z n a jd u ją w ia ry ? ?

S tu k a n ie n a c h w ilę u c ic h ło —  n a to m ia s t 
u sz u  św ię teg o  d o b ie g ły  ja k ie ś z m iesz a n e  sz e p ty ,  
ja k b y k ilk u  n a ra z  g a d a ją c y c h n g ó b . P o  c h w ili  
sz e p ty u m ilk ły  —  a je d e n  g ło s (w  m ia rę d z ik i)  
z a ry c za ł p o b a ra n ie m u .

—  P ro sz ę o tw o rz y ć ! T o m y !
—  C o z a „ m y < < < ?
— . A n o m y  —  ra d n i m ie jsc y 3 P ip id ó w k i!  

N a jg o r liw s i o b ro ń c y O jc z y z n y  i m ia s ta  n a sz e g o !
—  A  i lu w a s ta m  je s t?  i u d a g u je  d a le j św ię ­

ty k lu c z n ik , w c » le n ie p rz e k o n a n y sz u m n y m  
m e ld u n k ie m  p rz y b y sz ó w !

—  Je s t n a s tu sz e śc iu n a jm o c n ie js zy a h w  
g ę b ie . A le p ro sz ę n a s ju ż p u śc ić —  b o tu  tro ­
c h ę z im n o  i n o g i c ie rp n ą o d s ta n ia —  o d k rz y k ­
n ą ł g lo s z z a b ra m y .

Ś w ię ty S ta ru sz ek s ię z a sę p ił! N ie c h c ia ł 
b rsć n a sw o ją o d p o w ie d z ia ln o ść a z  ty lu d ra b ó w
i to  d o te g o „ n a jm o c n ie js z y c h  w  g ę b ie ‘ : —  ja k  
sa m i p o w iad a li . T rz e b a b y s ię z a p y ta ć , c z y  
P a n  B ó g p o z w o li ic h w p u śc ić ? Z  d ru g ie j s tro ­
n y  —  b a ł s ię z n ó w  o d e jść b o a n u ż d ra b y  ta k ie  
ro z w a lą B ra m ę N ieb ie sk ą i s iłą w ta rg n ą d o  
R a ju ?

B o  to  u sm i c h y b i —  ż e m u s ie li u c ie c A n io ło -  
w i S ą d ó w  p o d ro d z e d o c z y ść ca a lb o  n a w e t i  
d o p ie k ła !! Ś w ię ty P io tr m ia ł p o d  ty m w z g ię  
d e m  n ie o m y ln y z m y s ł ro z p o z n a w c z y !

T y m c za se m  c h w ila o c z ek iw an ia w y d a la  s ię  
w id a ć p rz y b y sz e m  z a d łu g ą , g d y ż , p o sz e p ta ­
w sz y  p o m ię d z y  so b ą , z a c z ę li z n o w u  w a lić  p ię śc ia ­
m i w  B ra m ę!

—  A  to  lo rb & a y z a tra c o n e —  z iry to w a ł s ię  
ju ż n a d o b re św ię ty S ta ru sz e k . —  „ N ie m o ż e -

K tó ż w ię c z a s łu ż y ł n &  n ie b j —  jf sk  n ie  o n i?  

K to  z d o b y ł so b ie  w ie k sz e p ra w a  d o  Ł a sk i  P rz e d ­
w ie c z n e g o  j /fck n ie c i w sz y scy , k tó rz y  z h a s łe m  
„  w sz y s tk o d la o g ó łu * * p rz e z ty le la t k rę c ili ko­
ta w  w o rk u , s ta ra ją c  s ię  p o s ta w ić n a g ło w ie to  
c o s ta ło  n a n o g a c h  c z y li in n e m i s ło w y w y w ró ­
c ić c a ły p o rz ą d e k n a św ie e ie z a p ro w a d z a ją c  
w szę d z ie  b a ła g a n w e d łu g  sw o je g o  w ła sn e g o  „ w i-  
d z im i s ię “ a b y  z te m  le p szy m sk u tk iem  ło w ić  
ry b k i w  z a m ą c o n e j w o d z ie .

(Ciąg dalszy nastąpi).



Popierajcie akcje przysposobieni wojskowego Z^ią^kuZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Podoficerów Rezerwy Ziem Zacbodnicb.
K ied y p o w ie lk ie j w o jn ie św ia to w e j p o c ię ły w  p o szcze­

g ó lny ch n aro d ach n u rto w ać p rąd y w ielk ie j p acy f ik a j i E u ro p 
i red u k o w an ia zb ro jeń , p rzy p u szczali w ezy so y , że ta id ea ln a 
m y śl p rreo b ra ii s ię w czy n i n ied o p u śc i w p rzy sz ło śc i d o  
ib ro jn y ch w y stąp ień jed neg o n aro d u p rzec iw d ru g iem u ; n ie­
d o p u śc i n ig d y d o zaw ie i u ch y , jak ie j b y liśm y św iad k am i w la- 
tach 1 9 1 4 d o 1 9 2 0 .

N iis ie ty . m y śl p o w y ższa i w sze lk ie u siło w an ia w  k ie­
ru nk u zrea lizo w an ia je j p o zo sta ły d jtąd m artw ą l itera zap ro . 
jek to w an y ch trak tató w a c i k tó rzy n a p o zó r b ardzo g o rliw  e 
zaję li s ię • rzew ien iem id e i zb ratan ia n aro d ó w , czy n ią w szy­
stk o , b y ro zp o cząć red u k c je zb ro jeń o d n e js łab izy ch , n ato - 
to m isst w łasn y x a j p rag n ęh o y w id e lec jak o fo rtecę o n ieb y - I 
W iłe j p o tęd ze m ilita rn e j.

A i  n ad to zro zu m ia łe są n am p rze to d ążen ia ty ch w szy ­
stk ich ap o sto łó w u n ieszczęśliw ien ia lu d zk ośc i, i d la i« g o , jak 
n iep n ig m em y w o jn y — jak p rag n iem y ży ć w  x g o d z ie i p rzy­
jaźn i z w s^y tk im i n aro d am i, n ie p o w in n iśm y zap o m in ać , że 
u trzy m an ie w zajem n eg o p o sz in o łsan ia i zg o d n a w sp iłp raca 
o p ie rać s ię zaw ste b ęd z ie , n ie o szum n e h asła b rate rs tw a, k tó - 
ic n a sk u tek o d ręb n o ści ras p u zczeg ó ln y ch m  io d ów n ig d y 
n ie n astąp i, lec : o zw artą p o t« g ę d au eg ) n aro d u , o p o tęg ę 
k tó rą w y tw o rzy s ię p racą .

1 ta w y ty ctn a jes t d la n as P o lak ó w b o d ajże n a jak tu­
a ln ie jsza.

N ie p o siad am y b o w iem g ran ic, k tó re tw o rzy ły b y n atu ra l­
n ą zap o rę w  raz ie zb ro jn eg o n a ja:d u . Z n a jd u jem y s ę w  te rn 
n iesu częśli w em p o ło żen iu , g ran iccy ć ze w szech stro n z n aszy­
m i o d w ieczn ym i w ro g am i, K tó rzy zaw sze , k u w szy stk iem u co 
p o lsk ie p a ła ją n ien aw iśc ią . W ew n ątrz k ra ju m am y n iez liczo­
n ą m o c w rog o v j, k tó rzy p o p ie ra ją k ażd ą w ro gą ak cję ze­
w n ętrzn ą .

C zy w ięc m im o tego w szy stk ieg o m am y b y ć p ie rw si 
w y k o n aw cam i z łu d n y ch p ro jek tó w w ie lk ich o o lity k ó w św ia ta 
C zy m o iem y b u d o w ać zab ezp ieczen ie n aszy ch g ran ic n a i to -  
lo rycm y ch trak ta tach p rzy jaźn i?

O d po w ied zią n a p o w yższe m o że b y ć ty lk o p raca , p ra­
ca rea ln a i p ro d u k ty w n a u ad w y tw o rzen iem n a leży teg o zab e i- 

n y ch w sza lo tiem ta iu ^ ie ro z jeżd ża n a m o to cy k lu 
p o u licach —  ec szczeg ó ln ie w czasie ja fc ieg cś 
d eszczu czy b io ta m o że s ię stać p rzy csy n ą n a j- 
str& san ie jsz^ j trag ed ji. W arj- ic tw o sw o je n ie­
szczęsn y o b łąk an iec p o su w a n iek ied y d o teg o 
sto p n ia , że p u szcza w o lno k ie ro w n icę —  i o d d n - 
je s ię w raz z m o to cy k lem n u lask ę i n ie łask ę lo ­
su —  g d y ż w  ty ch w aru n k ach n a jm n ie jszy w y ­
b ó j lu b g ó rk a m o że s ię stać p rzy czyn ą k a tastro­
fy . N ie d o sy ć n a tem : o p o w iad a ją so b ie lu d z i­
sk a , że ten stracen iec o d czasu d o czasu u rząd za 
so b ie sw o je ćw iczen ia —  n a G ó rze Z am k o w e j, 
w jeżd ża jąc i z jeżd żając z n ie j w  sza lo n y m p ęd z ie 
n a z łam an ie k ark u . N iech by zresztą w ar jo  w ał 
so b ie d o w o li tam , g o n e n iem a lu d z i —  a le zd a- 
je s ię że n ik t z p o śró d p rzech o dn ió w n ie d a l m u 
p raw a ig rać z jeg o ży c iem !

O sU tn io n u p rzy k tad w śc iek ły m o to cy k lis ta 
n ap ęd z ił w ściek łeg o strach u p rzech o d n io m n a szo­
s ie n ied a lek o m iasta m ięd zy k tó ry ch w jech a ł w  n a j­
w ięk szy m ro zp ęd z ie że g d y b y n ie u su n ię to m asię 
b ły sk aw iczn ie z d ro g i —  k to w ie , i le k rw i  n ie­
w in ne j b y s ię tam p o la ło ? P o d o b n o n iek tó rzy 
o b y w ate le są ju ż tak z iry to w an i n a tęg o o b łą­
k ań ca —  że m ają szczery zam iar u rząd zen ia n ad 
n im  p ew n eg o ro d za ju sam o sąd u ab y n u p rzy sz ło ść 
w y b ić m u z g ło w y tak ie w arjaetw a. N ie w iem y 
czy d o leg o d o jdz ie —  a le w  k ażd y m raz ie rad z i­
m y tem u p ^n u , żeb y zap rzesta ł sw y ch ek sp ery m en­
tó w  w iśc ig o w ch n a u licach m iasta, g d y ż w  p rzec i­
w n y m rąz ie —  rezu lta ty m o g ą d la n ieg o w y p aść 
m o eu o o p łak an e !

—  B aczn o ść „P o w stań cy i  W o jacy ". W e­
d łu g ro zk azu n a z jazd o k ręg o w y w  T o ru n iu m a­
ją b rać u d z ia ł cz ło n k ow ie w  jak n a jw ięk szej 
l iczb ie . W o b ac teg o ap e lu ję d o w szy stk ich cz ło n­
k ó w , żeb y s ię p u n k tu a ln ie n a p o w y ższy w y jazd 
staw ili i to w  n ied z ie lę 5 -g o o g o d z . 6 ran o n a 
m ały m d w o rcu (u n ifo rm czap k a)

Z arząd .
—  Z lo t S o k o ls tw a w  T o ru n iu . W  n ied zie­

lę d . 5 . b m . w  T o ru n iu o d b ęd z ie s ię o k ręg o w y 
z lo t so k o ls tw a p o m o rsk iego —  aa k tó ry w y b ie­
ra ją s ię w szy stk ie d ru ży n y i g n iazd a . S o kó ł 
W ąb rzesk i jw y jeżd ża aa z lo t w s ile sześćd z iesię­
c iu k ilk a [d ru h ó w i d ru h en — • D  u ży n y k o w a­
lew sk a , g o lu b sk a i in n e —  ró w n i» ż w y b io rą z 
p o śró d s ieb ie sam k w iat so k o łó w . P ro g ram z lo­
tu jes t n ad zw y cza j u ro zm aico n y i efek to w n y 
szczeg ó ln ie ćw iczen ia w y p adn ą n iech y b n i® w sp a­
n ia le.

N ało ży s ię sp o d z iew ać , że n a z lo t z jad ą d o 
T o ru n ia t łu m y żad n eg o p iękn y ch efek tó w i u ro­
czy sty ch n a8 tro jó w o b y w ate ls tw a p o m o rsk ieg o 
—  co b y ło b y ze w zg lęd ó w p an jo ty czn o -sp o łecz - 
n y eh b ard zo p o żąd an e, jak o m an ifastae ja sy m - 
p atji n aro d u d o te j tak p o ży teczn e j i  p ięk n e j 
o rg an izac ji.

— K o m u n ik at. N u zasad z ie art. 4 u staw y 
z d n ia 3 1 l ip ea 1 9 2 4 r . (D z . U . R . P . N r. p o z . 7 2 1 ) 
i art. 7 u sta w y z d n ia 1 . l ip ea 1 9 2 6 r . (D z . U .B . 
P . N r. 6 3 p o z . 3 7 6 ), o raz ce lem zach ę ty d o w czześ- 
n ie jszeg o w p łacen ia za leg ło śc i p o d atk o w y ch , za­
rząd za s ię co n astęp u je :

I . U lg o w y te rm in p o b ieran ia k ar ze . zw ło k ę 
w  w y so k o śc i 2 p ro c , o d za leg ło śc i p o d atk o w y ch 
u sta lo n y o k ó ln ik iem z d n ia 3 0 . l ip ea rb . L . D P O . 
5 9 3 4 1 , p rzed łu ża s ię d c d n ia 3 0 . w rześn ia rb . 
w łączn ie . •

I I . P o czą tk o w y te rm in p o b ie ran ia n ad zw y - 
< Z ii jn eg o 1 0 p ro c , d o d atk u , u k tó ry m  m o w a w  p ar. 
2 ro zp o rząd zen ia M in is tra S k arb u z d n ia 8 . l ip -  

p ie -zen ia o » U sn eh s iłach . N ie w .il  .o n am zap- m in ąć , te
p rac em " n iew y g asło jeszcze w  

m e w y g asła w  n ’ m o d d aw n a n u r­
tu jąca m rśl o d w etu .

Jesteśm y jed ak n aro;em , k tó ry p rzeszed ł s iln e w strza 
sy w ew n ętrzn e , sk u tk iem czeg o m e jes teśm y stin ie u trzy­
m ać tak ie j s iły ib ro jn e j, k tó ra w  ca łe j p e łn i m o g łaby s ię 
p rzec iw staw ić p r^ew aża jąee j p o tęd ze -ro g ó w D la teg o też 
o b o w iązk iem ca łeg o sp o łeczeń stw a w in n o b y ć d o p o nv g x n ie 
P ań stw u v w y tw o rzen iu w y m -g an eg o ab ezp:e n e. J.t n s 
zeen ątrz a d o p o m ag an ie m u p r-ez p o p ie ran ie p racy n rg an i- 
zac ji w o jsk o w o -w y ch o w aw czy o h , k tó re p o w sta ły i ro -w n ę ły 
szero k ą d z ia ła ln ość w  k ie ru n k u p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o 
szero k ich m as w y łączn ie d li lego , b y w  raz ie p o trzeb y m o­
g ła n asza arm  ja o b ro n n a , zasilo n a k ad ram i d o b - e w y s? k o­
lo n y  u h i p rry g o to w an y ch o b ro ń có w , w zró ść d o p o tęg i o k tó­
rą ro zb ić s ię m u si k ard y w ro g i w y siłek .

M ając n a w id zę tak w ażn y czy n n ik w n a« em ży c iu 
p & A stw u w em , ję liśm y s ię jak o p o d o ficero w ie rezerw y zrzesze- 
n i w  s iln rm  zw iązk u P o d o fice ró w R ezerw y ta Z iem iach zach o­
d n ich , rea ln e j p racy w  d z ied z in ie p rzysp o so b ien ia » o jsk ow eg o 
ję liśm y s ię je j w  te in p rześw iad czen iu że d o zn am y p o p arc in 
w szy stk ich w ers: ? sp o łeczeń stw a.

W y n ik iem n asr.e j d o tjch czaso w e j d z ia ła ln o ść ' b ęd ą w iel­
k ie zb ió r w e ćw iczen i- p rak ty czn e cz ło n k ó w o rg an izac ji w o j­
sk o w o -w y ch o w aw czy ch Z iem Z ach d n ,h , k tó re p rzepro w ad z i­
m y w e w rześn iu b r. w  o k o licy B y d g osz-zy .

A żeb y w y w iązać s ię z o rzy jęteg o n a s ieb ie o b o w iązk u 
w  ca łe j p e łn i, zr-r icam y s ię d o S p o łeczeń stw a z p ro śb ą i ap e­
lem o p o p arc ie n aszy ch p n ez n « ń , p rzez d atk i ch o ć n a jd ro­
b n ie jsze . N iech n ik t z o b y w ate lstw a n ie o d m ó w ; sw ej p o m o­
cy w  „D n iu  P o d o fice ra R ezerw y " t. j . w  d a in k w esty u licz­
n e j n a cele p rzy sp o so b ien ia b o isk o w eg o k tó ra s i o d b ęd c ie 5 b m . 
m ech n ie o d m ó w i je j k w esta rz rm , k tó rzy t p n lecu r-ia w iad z 
Z w iązk u , zg ło szą s ię o so b iśc ie d o d u rn y ch serc p o lsk ich .

Z arząd K o la P o d o f R ez- 

ca rb . (D z . U . R . P . N r. 6 7 y o i. 3 9 8 ), o d racza 
s ię d o d n ia 1 6 . w rześn ia b r.

P o czy n a jąc o d teg o te rm in u , t. j . o d d n ia 
1 6 . w rześn ia rb . n ad zr-y cz jn y 1 0 p ro c , d o d atek 
b ezw zg lęd n ie b ęd z ie p b i ran y w  m y śl p rzep isó w 
p ar. 2 . w y że j p o w o łan eg o ro zp o rząd zen ia .

M in is te r S k arb u :
(— ) C . K lam er.

—  K o w alew o . (Z ży c ia B rac tw a S trze leck ie ' 
g o ) W  ty ch d n iach w  Z arząd z ie B rac tw a S trze lę* 
ck if jy o  w  K o w alo w ie p rzep ro w ad zo n a zo sta ła g ru n - j 
to w n a reo rg an izac ja Z arząd u . T rzeb a p rzy zn ać , 
że d b a ło ść sp o łeczeń stw a k o w a lew sk ieg o o ro zk w it 
te j in s ty tu c ji jes t g o d n ą u zn an ia. P o za sp raw ą 
Z arząd u — is tn ia ło jeszcze p arę in n ych sp raw 
d o m ag a jący ch s ię ro zp a trzen ia i o sta teczn eg o 
ro zstrzy g n ięc ia .

C h cąc ju ż raz w reszc ie d efin ity w n ie za ła tw ić 
w szy stk ie te k -w estje —  zad an o w  d . 1 8 b . m . 
n ad zw y cza jn e w aln e zeb ran ie w szy stk ich cz ło n­
k ó w B rac tw a —  p o d p rzew o d n ic tw em ty m czaso­
w eg o k o m en d an ta —  b ra ta F ran c iszk a K o rzy ń­
sk ieg o .

P o zag a jen iu i w y słu ch . n iu w stęp n e j p rze­
m o w y b ra ta K u rzy ń sk icg o -- p rzy stąp io n o d o 
w y b o ru n o w eg o k o m en d n t , k tó ry m zo sta ł b r. 
T eo d o r K rzy sk i. (P o p rze n im  k o m en d an tem B rac­
tw a tam te jszeg o b y ł b ra t A u ta? /. W ro ń sk i.)

R ó w n o cześn ie w y b rano n o w eg o k ap itan a, n a 
m ie jsce u stęp u jąceg o b ra ta Jerzy k cw sk i^g o —  
w y b ran y zo sta ł b ra t K aro lN en m er. R esz tę Z a­
rząd u stan o w ią: b r. M ieczy s ław W itk o w sk i —  
sek re ta rz i zarazem ad ju tan t, b r. A n to n i B o r­
k o w sk i —  sk arb n ik , b r. E d .B ąu m an n —  I  m istrz 
k u rk o w y i k ie ro w n ik g o sp o d arczy , b r. A . Z a­
w ad zk i —  I I  m istrz k ark o w y , b rac ia B r. B o r­
k o w sk i, H . M u ller i F r. K u rzy ń sk i —  łew n icy .

Z n a jąc d o b rze d o ty ch czaso w ą d z ia ła ln o ść 
w y że j w y m i® n io n ych n a leży s ic sp o d z iew ać , że 
n ie p o sk ąp ią o n i sw e j p racy an i s il, ab y B rac­
tw o S trze leck ie w K o w alew ie d o p ro w ad z ić d o 
ro zk w itu tak ieg o , jak i stać s ię w in ien u d z ia łem 
tak p o ży teczne j in sty tu c ji.

P o o m ó w ien iu k ilk u w ażn ie jszy ch sp raw 
w ew n ętrzn y ch B rac tw a —  p rzew o d n iczący zcn i­
k n ą ł część o f ic j& ln ą  zeb ran ia —  p rzy czem sz tyw­
n y i u rzęd o w y n astró j —  zm ien ił s ię n a p rzy­
jac ie lsk i —  a ży w a i sy m p aty czn a g aw ęd a ro z­
jaśn iła o b lic& a w szy stk ich o b ecn y ch .

W  ten sp o só b żartu jąc i g w arząc w eso ło —  
b rac ia sp ęd z ili jeszcze p arę g o d z in w y n o a^ąe z 
teg o , jed y n eg o w  ty m  ro d za ju p o sied zen ia —  n ie­
za ta rte w sp om n ien ie . Is to tn ie d la teg o , k to zn a 
an o rm a ln e sto su n k i sp o łeczn e w K o w alew ie —  
tak w sp an ia ła h arm o n ja , jak a cech o w a ła o sta t­
n ie w aln e zeb ran ie B ractw a —  jest szczy tem , 
id ea łem teg o , co m o żn a w  tam te jszy ch w aru n­
k ach o siąg ; ąć . N ależy so b ie ty lk o ży czy ć , ab y 
ten sp o k ó j i ta h arm o n ji sta ły s ię u d z ia ło m ró w ­
n ież i in n y ch in s ty tu cy j, k tó re g ru b o p o d ty m  
w zg lęd em szw ank u ją .

—  K o w u lo w o . (S zk o ła g o sp o d arstw a d la 
k o b ie t w K o w alew ie ) n « P o m o rzu p o d e jm ie w  
ty m  ro k u n au k ę d n ia 1 5 w rześn ia .

K u rs jest 1 0 m iesięczn y i o b e jm u je : n auk ę 
g o to w an ia , p ieczen ia , p ran ia, p raso w an ia , p rze­
ró b k i o w o có w , k ro ju szy c ia , h o d o w li in w en ta rza 
ży w eg o (b y d ła , św iń i d ro b iu ) o g ro d n ic tw a o b o k 
język a p o lsk ieg o i h is to r ji, g eo g ra f ji, re lig ji,  
p rzy ro d y .

W p iso w e w y n o si 3 0 z ł. S zk o ła p o łączon a 
jest z in te rn a tem , d a jący m m ieszk an ie , o p a l,

rr tu ie i p e łn e u trzy m an i® K o sz ta u trzym an ia w  
in te rn ac ie w y n o szą 3 0 z l. m iesięczn i® p ła tn e za 
k w arta ł z g ó ry . W p isy p rzy jm u je D y rek c ja d o 
d n ia 1 5 w rześn ia b r.

K siążk i k o sz tu ją 1 0— 3 0 i ł . P o b liższe szcze­
g ó ły n a leży s ię zw racać d o W y d z ia łu P o w ia to­
w eg o , p o k ó j 9 w T czew ie.

—  B ro d n ica . (W y p ad k i ze sk u tk iem śm ier­
te ln y m ). W  u h . czw artek cz te rech ch ło p có w 
w y b rało s ię n a sró ste p ię tro w ieży zam k o w ej. 
P rzy te j sp o so b no śc i w y ślizg n ą ł s ię ll-le tn i Jan 
K lo n o w sk i i sp u d ł n a czw arta p ię tro , o d n o sząc 
c iężk ie o b rażen ia czaszk i. N ieszczęśliw y ch lo - 
n iec zm arl w d ro d ze d o szp ita la . —  W p o n ie­
d z ia łek u d u sił s ię n a w o z ie z s ian em P aw ełek 
C eb u la (1 ro i ) , p o zo staw io n y n a ch w ilę b ez d o­
n o ra . —  N n ta rgu u d erzy ł k o ń p ew n eg o m ężczy­
zn ę 4 0 -le tn ieg o t 'ik  n ieszczęśliw ie , że zg ru ch o ta ł 
m u szczęk ę. B ied ak a o d w iez io no w  stan ie b ez- 
p rzy to m n y m d o leczn icy .

—  Ś w iac ie. (Z d e zen ie p o c iąg u z E M m o ch o - 
o d em ). W ty ch d n iach zd arzy ł s ię n a szo sie 
b y d ro sk ie j p o d Ś w iec iem w y p ad ek zd erzen ia sa­
m o ch o d u c iężaro w eg o z p o c iąg iem o so b o w y m . 
S zczeg ó ły w y p ad k u są n astęp u jące: W  eh w ili k ie­
d y sam o ch ó d c iężaro w y S ch w an k ieg o z M arjan ek 
n a ład o w an y m aszy n am i d ru k arsk iem i, p rze jeż* 
d ż» ł p rzez to r k o le jo w y , p rzec ina jący szo sę b y - 
d g o fek ą , n ad jech ał n ag le p o c iąg o so b o w y , jad ący 
o d stro ny Ś w iec ia , k tó ry ca łą s iła u d erzy ł w  są- 
m o eh ó d . S k u tk i zd erzen ia b y ły  fa ta lne . S am o­
ch ó d zo sta i zu p e łn ie zd ru zg o tan y , &  zn a jd u jące s ię 
w  n im  m aszy n y d ru k arsk ie zu p e łn ie ro zb ite . S tra­
in  w y n ik ie z teg o p o w o d u w y n o si k ilk ad z ies ią t ty ­
s ięcy . W  sam o ch o d sie zn a jd o w ało s ię 6 o só b , k tó re 
ty lk o cu d em u n ik n ę ły n ieszczęśc ia i w y sz ły , b ez 
szw an k u .

—  T u ch o la . (P o żar d z ie łem zem sty k o ch an­
ie ) . W ty ch d n iach w y b u ch ł w tu t. o k o licy  
g ro źn y p o żar, k tó ry zn iszczy ł 1 1 g o sp o d arstw . 
Jak s ię o k aza ło p o żar ten b y ł d z ie łem zem sty 
zaw ied zio n ej k o ch an k i —  ro b o tn icy G ilk ó w n y , 
k tó ra ch cąc u k arać sw eg o d aw n eg o am an ta za 
to , że ją p o rzu cił —  p o d p a liła sto d o łę , w  k tó re j 
ten że zazw y cza j sy p ia ł. Jed n ak że zem sta ch y ^ 
b ila ce lu —  g d y ż n iew ie rn y k o ch anek ak u ra t te j 
n o cy w  sto d o le n ie sp a l —  n ato m iast o d o g n ia 
za ję ła s ię ca ła n iem a l w ieś. M śc iw ą k o ch ank ę 
zam k n ię to w  w ięz ien iu co jes t s łu ezną k arą za 
strasz liw ą zb ro d n ię , jak ie j s ię d o p u śc iła .

T ak to u czu c ie zem sty zaślep ia lu d z i —  p ro­
w ad ząc ich n a jp ro stszą d ro g ą d o zb ro d n i i k ry ­
m ina łu .

—  C h e łm n o . (N ap ad b an d y ck i) . N a p rzech o­
d ząceg o szo są ch e łm iń sk ą n ie jak ieg o B ru k o w - 
sk ieg o n ap ad ło trzech b an d y tó w , k tó rzy zw iąza­
w szy sw ą o fia rę —  u n ieśli z» so b ą 5 0 0 z ł., k tó­
re n ap ad n ię ty p o siad ał p rzy so b ie . Z aw iad o­
m io n a n iezw ło czn ie p o lic ja u rząd z iła p o śc ig » a 

I b an d y tam i —  jed n ak że n araz ić żad n eg o z n ich 
sch w y tać n i® zd o b in o —  tem n iem n ie j jed n ak 
is tn ie ją p o w ażn e p o sz lak i, n a sasad zie k tó ry ch 
u d ft s ię w y k ry ć ca łą sza jk ę ,

•—  N o w y B ó r. (Ś m ierć z p o w o d u sp rzeczk i) . 
W e w si N o w y B ó r p o m ięd zy ro ln ik iem P o d la - 
sR im a ro b o tn ik iem Jab ło ńsk im w y b u ch ła sp rze­
czk a —  w  w y n ik u k tó re j P o d lask i w y c iąg n ąw­
szy rew o lw er —  strze li ł d o Jab ło ń sk ieg o k ładąc 
g o tru p em n u m ie jsca .

K rew k ieg o zab ó jcę aresz to w an o n iezw ło cz­
n ie i o d d an o w ład zo m sąd o w ym .

—  T cx ew . (S zk o ła R zem ieś ln ic io -P rzem y slo - 
w a w  T czew ie). O d 1 w rześn ia p rzy szk o le m o r­
sk ie j w  T czew ie b ęd z ie u tw o rzo n a szk o ła rzem ieśl- 
n iczo p rzem y sło w a.

R U C H W Y D A W N IC Z Y .

— Kalendara „Iskier“ na rok 1926 i 1927 o p raco w an y 
p rzez W łftd . K o p c 'ew sk ie# o . N akk d em red ak c ji ty g o d n ik a 
„ Isk ry K siążn ica A tlas rre L w ow ie. D ru k „B ib lio tek i  P o lsk ie j’  
w  B y d g oszczy .

N igd y d o ty ch czas n ie zo sta ła w y d an a rzecz tak m ała 
i tak p o ży teczną d la k ażd eg o —  j« k  w łaśn ie k a len d arz „ Isk ier ’  

N iem a p p ro stu d z ied z in y , n iem a rzeczy c iek aw ej an i 
in fo rm ac ji, k tó re jb y n ie m o żn a b y ło zn aleźć w  ty m  m ał?m k ie- 
azo n k o w y m k a len d arsy k u . S zczeg ó ln ie m ło d zież szko ln a p o­
w inn a g o so b ie p rzy sw o ić — a w ó w czas —  jes teśm y p ew n i, 
źe w p ó źn ie jszy m w iek u w ie leb y n a tem zy sk a ła .

Is to tn ie — tru d n o zn a leźć k s iążk ę a n aw et p o w ażn e 
d z ie ło , w  k tó rem b y b y ło tak w iele p rak tyczny ch a n iezb ęd - 
n y ch d la k ażd e jo w iad o m o śc i, co w  k a len d arzy k u Isk ier. 
W szy stk o t* m  jes t: i w zo ry m atem atyczne , I p rak ty czn e w ia­

d o m o śc i jak w y k orzy staś p rzed m io t w  k ażd e j n iem al sy tu a­
c ji, jak s ię zach o w ać w o bec n iebezp ieczeństw a, w o b ec ch o ró b 
w o b ec ró żn y ch z jaw isk w  p rzy rod d e i w  ży c iu ... jak o b liczy ć 
szy b o ść p o c iąg u , jak zn aleść w  n o cy stron y św ia ta ... jak s ię 
ro zm ó w ić n a o d leg ło ść jak s ię zach o w ać w  p o d ró ży , o b liczy ć 
szy b k o ść m arszu , zm ierzyć k ro k , N aw et n a jw ięk szy n ied o­
łęg a —  zn a laz łszy s ię sam o tn ie g d z ieś w  p u szczy —  a zn a jąc 
treść teg o k a len d arzy k a —  n ie zg in ie i w y jd z ie z p rzy g o d y 
te j cało .

R ad zim y —  ab y w szy scy ro d z ice zak u p ili sw y m d z ie­
c io m tak ie k a len d arzy k i —  a n au czą s ię z n ich w ięcej rzeczy 
p o trzeb n y ch n iż p rzez c tły esas p o b y tu w  g im n az ju m . U w a­
żam y , że t ik i  k a len d arzy k d la u czn ia 4— 5— 6 k lssy —  a n a­
w et i d la starszy ch b ęd z ie n ieo szaco w an y m sk arb em ! N iem a 
tań szeg o —  a b ard zie j p o ży teczn ego p o d » ru n k u R w iazd k o w e- 
g o lu b im ien in o w eg o d la u czn ia lu b sk au ta . —  S ąd z im y w ięc 
że n ied łu g o w szy ncy u czn io w ie b ęd ą w  p o siad an ju . tak ich 
k a len d arzy k ó w .



ZAMÓWIENIE
Niniejszem zamawiam „Głos Wąbrzeski" na mie­

siąc . kwartał roku bieżącego.
Należytość w gotówce dołączam

Podpis zamawiającego 
(nowego abonenta)

Podpis uczestnika 
konkursu
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— W ąbrateźno. Baczność Bractwo Strzeleckie Wą 
brzeżno. W niedzielę, dnia 5 bm. od godz. 2-ej począwszy 
odbędzie się w Strzel dry „Wielkie strzelanie" o Odznaki 
bardzo wartościowe podarki, jak też o gęsi, kaczki, kury etc.

O wzięcie licznego udziału prosi Zarząd.

— W ^brr.eźno. Baczność Podoficerowie Rezerwy!!!
W piątek, dnia 3 września br. o godz. 8 wieczorem odbędzie 
się w hotelu pod „Białym Orłem" zebranie miesięczne.

Porządek obrad.
1. Zagajenie » odczytanie protokołu z ostatniego zebranh.
2. Wybór komendanta i komisji rewizyjnej,
3. Sprawa manewrów.
4. Sprawozdanie z dzial lności starego Zarządu.
5. Przyjęcie nowych członków.
6. Wolne głosy i wnioski.

Uprasza się wszystkich członków jak równieś i sympa­
tyków o przybycie.

Zarząd Koła Podof. Rez.

— Wąbrzeźno, Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie 
się w niedzielę dnia 5. września, o godz. 4 w lo alu p, 
Klimka Zarząd,

  

— Wąbrzeźno K S. „Pomor anka“ . Trening druży­
ny odbędzie się dziś w piątek o godz. 5 p. p,

Zbiórka wszystkich graczy o god«. 7 wiect. Przybycie 
koniec'.ne Zarząd.

— Wąbrzeźno. Baczność „Powstańcy i W jacy". Wy­
jazd do Torunia w i.iedz:elę n.no o godz. 6 z mulego dwoica 

Zarząd.

— Wąbrzeźno. Baczncść Sokolii Celem wyjazdu na 
zlot okręgowy do Torunia w niedziele, daia 5 września hr. 
zarządza się zbiórkę o godi 5 ej r uo pized mieszkaniem 
drh. Prezesa ul. Jadwigi i. Zwraca się uwagę, źe bez cza­
pek sokolich nie wolno brać udziału w pochodzie. O jak- 
uajliczniej^zy udział czl nków ćwiczących i niećw.czących 
prosi

„Czołem" Zarząd

Giełda
! dolne amerykański 8,97 1 funt angielski 43,64, 100 

frank, franc. 25,75, 100 frank, belg. 24,90. 10' frank, szwajc. 
173.60. 1 0 koron czesk. 26,77. 100 lirów włoskich 296,0,100 
szylingów austr. 127,70.

z dnia 2 września 1926 r.

Płacono za 100 guldenów 173,25 zł. przekaz 56,50 
za dolara amer. 5 13 za funt szter. angielskich 25,Cl gul 
dy, guldenów holend., — ża 100 franków szwajc. — 
100 marek niem. 213,75.

Przetarg przymusowy
Dnia 6 wrseśnia 1926 r. o godtt. 

10 prz»d poi. sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę go­
tówką u p. St. Hilczyńskiego w FE­
LIKSOWIE

2 stogi żyta
Giówcwjffski, Komornik sądowy, Wąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
Dnia 6 września 1926 r. o godz. 

2 po poi. sprzedawać będę najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatę go- 
tóz ką w majątku Wronie

sgafę do pienśęday
Komornik sądowy, Wąbrzeźno.

jKiEisriih „Stmtea**i
Codziennie! Codziennie! gi

IZ O CH|
Warszawskiej Damskiej Orkiestry:-: |
połączony ze śpiewami, pod batu­
tą znanego kapelmistrza Gawrylenki

Początek koncertu w niedziele i święta od ®
4 — 7 i od 8 — 1 w nocy, w dni powszednie "

NL  °d 8 — 1-szej.

Młyn w Niedźwiedziu 
przyjmuje od poniedziałku, dnia 

6 września br.

na wymiął na mąkę kilka dni później
O. M •s.śtra?® 

wlaśeieiel lułyna.

  

Moją Szanowną Klientelę oraz pp. 
Interesentów ostrzegam niniejszem przed 
pewnym osobnikiem, który podaje się 
jako stroiciel instrumentów mojej firmy 
i przyjmuje prace, o których nie ma ża­
dnego pojęcia.

Jest on średniego wzrostu, ciemny 
blondyn, okrągła twarz i występuje pod 
nazwiskiem, Werner wzgl. Zieliński.

Proszę zatem w sprawie strojenia 
instrumentów zwracać się tylko wprost 
do mojej firmy i gdyby wyżej opisa­
ny pomimo to podawał się nadal jako 
mój stroiciel proszę go wydać władzom 
policyjnym.

Mój stroiciel jest zaopatrzony w pod­
pisany przezemnie wykaz w formie listu.

B. S^-'-merfdd
FOHyiń i ilSrtftWEU fSHeMltóS?' 

ul. Śniadeckich 56. BYDGOSZCZ Telehn 883

’yk giełdy pledów rolnksych

z dnia 2 wrześcii 1926 .r

Żyto nowe 30,03—31.
Pszenica  42,00—45,7$
Jęczmień  ,—,
Owies  . 26,90— ,
Mąka żytnia 70 proc  48,25— .
Mąka pszenna 65 proc  68,00 — 71,5c 
Otręby pszen ic............................... ...................... —,
Groch polny 00,1’0—(jO,CG 

Pctnsński targ na bydło.
Z dnia 31 sierpni 1926 r.

Świnie:
pełnomięs.odISOdo 150 kg. żywe] wsgi  — 25| 
pelnomięs. od 100 do 120 kg żywej wagi  246— 2ć
pełnomięs, od80 do 100 kg żywej wagi  234—23t
mięsiste śwnie ponad 80 kg........................................ —226
maciory i późne kastraty 210—245

Cielęta: 
średniotuczone ciekta in^jprzedn. ssaki  —170
mniej tuc'one cielęta i dobre ssaki  —160
ssaki  —144

Redaktor odpowiedzialny: Józef Kubicki, Wąbrzeźn* 
Drukiem i nakładem ,,Głosu Wąbrzeskiego, Wąbrzeźn

■ a zasietn! I
I Żyto siewne pettnstie (Petknser) I

w I i 2 odsiewu, oraz

| o^enipę MeiiMska (BoHsniorfer) I  
w z ielkkiej i Średniej ziem i S|M ‘^edaje za |a 
ra getriwke wzgl. wym ienia za towary |

Dom Sosnówka .
I pow. Wąbrzeźno. Tel. 159 f

Zamianę uskuteesnić można
■j ir.- |  

| Tel. 5 Tel. 5

I znaną ze swej dobroci kuchnię 
„Polsko-Francuską"

I pod kierownictwem pierwszorzędnej 
i kuchmistrzyni smacznie zestawione 

Obiady i kolacje
i A la gsarie

SPECJALNOŚĆ
Sznycel a la Orzeł, SKnycel a la Holstein, 
Zrazy po węgiersku i dużo więcej uroz­
maiconych smacznych potraw.
Zimne i ciepłe zakąski o każdej porze 
dnia i nócy po najwzględniejszych cenach 
Obsługa skora i rzetelna.

Bufet

NAJWYBORNIEJSZE WÓDKI
Likiery — Wina — Piwa firm krajowych 
i zagranicznych, oraz polecam pierwszo­
rzędne pokoje, salę do zebrań 1 do zabaw 

Abonenci miesięczni 10 proc zniżki.
Z poważaniem

Saymtóski, gospodarz. 
 

i

P R Z Y J M Ęgg ® oirwI
2 cbł jpców, lub 2 dziew-

czynki na

R € ił  Si €* i odpłatę w 18-to 
■ i udziela- miesięcznych ratach 

ftwlecn
JAN WIECKI  

zgtnssenia: w ą  B  RZE- zastępstw o w Wąbrzeźnie 
ŹM l ul. W olnuflei n. 7 

parter lewo.

z utrzymaniem i --------
niem korepetycji, oraz gry 

na fortepianie.

ul. Kolejowa 70s.
SP“R"Z'EDA“M

ji  z apa-
jratem do czyszcze­

nia druga bez 
JAN PRZYBYLSKI.IZ’ lZ, Ł  Opatki

W  niedzielę, duła  5bm  
odbędzie się

pow. Wąbrzeźno

^przedawaozKa W else
potrzebna od 15 

września br.

K  i;« raszka.
W Ąbrscźno.

kupuje

i przęd/Je 
Przelali niefoy 

wĄsmżEO

■m.u. ....................... i i i 1 ',"*" "'!

©

© 
©

©

Nieli? wała^olazja tiniegn kapnai 
Od dsiia 31 sierpnia do 30 go 
września br. 

sprzedaj? 
i wykonu­
ją dobre 
pod gwa­

rancją 
W Hselfcfe 

o&swie

0 
0
0 
o

damski® męskie1
po cenie kosztów produkcji.

Proszę się przekonać, że obuwie z mojej pracowni odzna­
cza się niezwykłą trwałością i elegancją, przyjmuje się także 
wszelkie obstwhwCU i re^nraoje i wykonuje w jaknajkrót- 
szym czasie, dobre podzelowanie trwa niedłużej jak godzinę 
-■-•z-l l :- i po najtańszej cenie. Proszę się przekonać. -----

ul. Bernarda WĄBRZEŹNO ul. Bernarda

3 
0 
0 
o 
o
3 
0
3

ą nowo nawijanie i naprawę, dorabianie nowych 
kolektorów, naprawę dźwigów, rozr issników
J------ i wszelkich aparatów elektrycznych--------

I W YKONUJE SZYBKO I TANIO - - — POD GW ARANCJĄ

Inżynier Michał Kołodziej

I wytwórnia aparatów elektrycznych
Groblowa 48. GRUDZIĄDZ drobiowa 48.

 

iMa zMiżając^ się sezon polecam 
po cenach konkurencyjnych

Kamień modry 33°|0 Uspulum i  Fermalinę
do naprawiania pszenicy

ŁW ' -t -m i w b Bi "7"' ?£■, jg'fy. jgfb- <?.' -?*■ •g? jar ’s

Kfe4H»W Y.x^uituM aa«ttt«M K3> M R i M K f&; JM ?, Jag.& fc!.

Mając zastępstwo Państw. Zakładów „Polmin* na pow. 
wąbrzeski polecam po cenach bezkonkurencyjnych, 

na dogodnych warunkach spłaty i w każdej ilości
SAMOCH., W IOTOROW E, CYLINDROW E

> V JiL M ASZYNOW E I CENTRYFUGOW E

SmiO-ry su ©sle
w sądkacli po £00, 50, 25, 10, 5 ii 1 lig.

TIu s z g? siały do maszyn, Benzyne i ciężKa
Drogerja pod “Lwem"

Telefon «». W ĄBRZEŹNO  Kjnek 2.


